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20 lat minęło, jak jeden dzień

Grzegorz Lewkowicz
ERA - ART  w limerykach

„ERA ART”
Jeśli nie wesprze cię „Era-Art”,
jesteś w kulturze niewiele wart.
Znane Stowarzyszenie,
jest artystów marzeniem,
to do kariery najlepszy start.

Dwudziestolecie
Dziś „Era Art” ma dwudziestolecie,
wielu karierę robi na świecie.
Ratusz da odznaczenia,
członkom Stowarzyszenia,
trzeba to będzie opić w bufecie.
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Drodzy Czytelnicy,

Daw�no,�daw�no�te�mu�wGdy�ni,�przedgó�ra�mi,�przed la�-
sa�mi,�nad Bo�żą�Za�tocz�ką,�naWzgó�rzu�(św.�Mak�sy�mi�-
lia�na)�za Ka�mien�ną�Gó�rą,�czte�ry�od�waż�ne�ko�biet�ki
stwo�rzy�ły�Sto�wa�rzy�sze�nie.�Po�nie�waż�by�ły�ar�tyst�ka�mi
zwy�kształ�ce�nia,�wol�ne�go�za�wo�du�i otwar�tej�gło�wy,�to
i sto�wa�rzy�sze�nie�ar�ty�stycz�nym�się�sta�ło.�Nad�cią�gnę�-
ła�aku�rat�ERA�Wod�ni�ka�(chy�ba...!?),�ko�bie�ty�za�czę�ły
wy�su�wać�się�w swo�ich�dzia�ła�niach�na plan�pierw�szy
i wy�trą�cać�męż�czy�znom,�moc�no�dzier�żą�cym�w dło�-
niach,�ka�dy�ce�usz�pa�tria�chal�ne�go�spoj�rze�nia�na świat
i lu�dzi.�Ma�lar�ki,�gra�ficz�ki,�rzeź�biar�ki,�fo�to�graf�ki,�dzien�-
ni�kar�ki,�zde�cy�do�wa�ły,�że�męż�czyzn�w sto�wa�rzy�sze�-
niu�nie�bę�dzie,�a na ży�cie�i....�pro�mo�wa�nie�ARTystów
ma�ją�wła�sny�po�mysł. I tak�po�wsta�ło�Sto�wa�rzy�sze�nie
Pro�mo�cji�Ar�ty�stów�Wybrzeża�ERA�ART.�

Ale...�w świe�cie�sztu�ki,�po�dob�nie,�jak�we�wszyst�-
kich�dzie�dzi�nach�ludz�kiej�eg�zy�sten�cji,�mu�si�pa�no�wać
rów�no�wa�ga�(wia�do�mo:�jing�i jang,�bia�łe�-czar�ne,�awers�-
-re�wers�etc.,�etc.).�Dzię�ki�wspo�mnia�nym�otwar�tym�gło�-
wom,� za�czę�ły� zmie�niać� swo�je� po�dej�ście� do pa�ru
spraw.�Ma�la�rze,�gra�fi�cy,�rzeź�bia�rze,�fo�to�gra�fi�cy,�dzien�-
ni�ka�rze� od�na�leź�li� swo�je�miej�sce�w sto�wa�rzy�sze�niu
i wszy�scy�za�czę�li�wspól�nie�pra�co�wać.�Mniej,�czy�bar�-
dziej�zgod�nie,�ale�pra�co�wa�li.�Wy�sta�wy,�kon�kur�sy,�spo�-
tka�nia,�te�atry,�sa�ty�ra,�po�ezja....�Jak�w ty�glu.�Jed�ne�go
jed�nak� bra�ko�wa�ło.� Mó�wie�nia� o tym� co� ro�bią.� Nie
chcie�li�in�ni�pi�sać�o nich,�to�oni�po�sta�no�wi�li�pi�sać�o so�-
bie. I tak�po�wsta�ło�ma�rze�nie.�O ga�ze�cie,�cza�so�pi�śmie,
wła�snym�wy�daw�nic�twie.�Ro�sło,�na�bie�ra�ło�mo�cy,�kru�-
sza�ło� przed drzwia�mi� jur�na�li�stów,� na�bie�ra�ło�mo�cy
„urzę�do�wej”�i...�spraw�czej.�

Speł�ni�ło�się�ma�rze�nie.�Po�ja�wi�ło�się�no�we�cza�so�pi�-
smo.�Aku�rat�na Ju�bi�le�usz�Dwu�dzie�sto�le�cia�Sto�wa�rzy�-
sze�nia� Pro�mo�cji� Ar�ty�stów� Wy�brze�ża� ERA� ART
w Gdy�ni.�Tak�chcie�li�śmy�i stra�li�śmy�się�bar�dzo.�Po�-
wstawa�ło�w bó�lach,�ale�o tym�cyt...!�Czy�bę�dzie�ko�lej�-
ny� nu�mer?� Oczy�wi�ście.� Na ra�zie� mi�łej� lek�tu�ry
i owoc�nych�prze�my�śleń...�Bo�ma�rze�nia�się�speł�nia�ją.
Naj�wyż�szy�czas!

Ra�dek�tor�Na�czel�na
Mo ni ka Kos

druk wykonała drukarnia Upprint
druk@upprint.co | www.upprint.co
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–�Mia�sto,�or�ga�ni�za�to�ra�i spon�so�ra�wie�le�wy�da�rzeń�re�-
pre�zen�tu�je�Cen�trum�Kul�tu�ry,�sa�mo�dziel�ne�pla�ców�ki
kul�tu�ral�ne,�licz�ne�or�ga�ni�za�cje�po�za�sa�mo�rzą�do�we,�czy
ra�dy�osie�dlo�we,�któ�re�są�po�my�sło�daw�ca�mi�i or�ga�ni�za�-
to�ra�mi�wie�lu�im�prez�na te�re�nie�Gdy�ni – mó wi Jo an na
Zie liń ska, prze wod ni czą ca Ra dy Mia sta Gdy ni. – Pla�-
nu�je�my�prze�nie�sie�nie�Cen�trum�Kul�tu�ry�zMa�łe�go�Kac�-
ka�do bu�dyn�ku�po sie�dzi�bie�wy�bu�do�wa�ne�go�jesz�cze
przed woj�ną�Do�mu�Ma�ry�na�rza�Szwedz�kie�go.�No�wa
sie�dzi�ba�otrzy�ma�na�zwę�Kon�su�lat�Kul�tu�ry,�a w daw�-
nej�sa�li�mo�dli�tew�nej�po�wsta�nie�sa�la�te�atral�na,�nie�za�-
brak�nie�po�wierzch�ni�wy�sta�wien�ni�czej�i kon�cer�to�wej.
I etap�prze�bu�do�wy�po�trwa�dwa�la�ta.

Cen trum Kul tu ry wy naj mu je Sa lę Kon cer to wą
Za rzą du Mor skie go Por tu Gdy nia, w któ rej pre zen -
to wa ne są spek ta kle te atral ne, ka ba re to we oraz po -
ran ki mu zycz ne dla naj młod szych. Gdy nia nie lu bią
słu chać mu zy ki każ de go ro dza ju. Bez wzglę du
na po go dę, po wo dze niem cie szą się Kon cer ty Pro -
me na do we na Ka mien nej Gó rze, uzna nie pu blicz -
no ści zy ska ły kon cer ty mu zy ki ukra iń skiej
i ro syj skiej, ja zo wej oraz kla sy ków wie deń skich,
a tak że wy stęp Re pre zen ta cyj ne go Pol skie go Ze -
spo łu Pie śni i Tań ca „Wi leńsz czy zna, któ ry od był się
w Te atrze Miej skim.

Im pre zy kul tu ral ne pro po nu ją rów nież te atry:
Miej ski, któ ry po raz dwu dzie sty pierw szy otwo rzył
Sce nę Let nią na pla ży w Or ło wie. Je dy ny ta ki te atr
w Pol sce za pra sza wi dzów na ko me dię Wil lia ma
Szek spi ra „Ko me dia omy łek” i nie tyl ko! Ko lej nym te -
atrem jest Te atr Gdy nia Głów na Oso bo wa, co praw -
da nie jest to pla ców ka miej ska, ale ko rzy sta
z do ta cji bu dże tu na swo je spek ta kle, po dob nie jak
i Te atr Mu zycz ny, któ ry otrzy mu je z ka sy mia sta po -
nad 2 mln zł rocz nie.

Mó wiąc o gdyń skich wy da rze niach kul tu ral -
nych nie spo sób po mi nąć ogól no pol skie go fe sti wa -
lu Ope ner, zna ne go i lu bia ne go przez ty sią ce

mło dych lu dzi, a w 2016 r. od bę dzie się pre mie ra no -
we go fe sti wa lu Gdy nia Jazz by the Sea Week end
(Smo oth Edi tion), prze zna czo ne go dla osób lu bią -
cych lek ki jazz. Od lat Gdy nia jest go spo da rzem pre -
sti żo we go fe sti wa lu pol skich fil mów, któ ry stał się
asump tem do bu do wy Gdyń skie go Cen trum Fil -
mo we go, miesz czą ce go Gdyń ską Szko łę Fil mo wą,
trzy ki na oraz dwie ka wiar nie. W szko le ma ją za ję -
cia stu den ci Uni wer sy te tu Gdań skie go, z kie run -
ków kul tu ro znaw czo – te atral nych, znaj du je się tu
mon tow nia, wy ci szo na sa la do na gry wa nia. fil mów,
dwu let nie stu dium re ży se rii, a tak że jest to miej sce,
gdzie po wsta ją fil my ni sko bu dże to we. Obiekt po -
wstał przy po mo cy pie nię dzy z unii Eu ro pej skiej.

Nie spo sób po mi nąć or ga ni zo wa nej od 11 lat Na -
gro dy Li te rac kiej GDYNIA. W tym ro ku zgło szo no
po nad 400 ty tu łów w czte rech ka te go riach: pro za,
esej, po ezja i prze kład na ję zyk pol ski. Pią ta, od dziel -
na na gro da dra ma tur gicz na, wrę cza na jest w Te -
atrze Miej skim. 

Oczy wi ście, omó wie nie wszyst kich wy da rzeń
kul tu ral nych, któ re dzie ją się tu i te raz w mie ście
prze kra cza roz miar te go tek stu. A za tem, cze go moż -
na ocze ki wać w przy szło ści? Ja kie są pla ny roz wo -
ju kul tu ry miej skiej? – Za�mie�rza�li�śmy� bu�do�wać
Fo�rum�Kul�tu�ry,�na skwe�rze�ko�ło�Te�atru�Mu�zycz�ne�-
go – mó wi J. Zie liń ska. – Plac�na�le�ży�domia�sta�wła�ści�-
cie�le� zo�sta�li� wy�własz�cze�ni� w la�tach 60� i do�sta�li
sym�bo�licz�ne�od�szko�do�wa�nie.�W mo�men�cie,� kie�dy
mia�sto�ogło�si�ło�wo�lę�bu�do�wy�Fo�rum�Kul�tu�ry,�wy�stą�-
pi�li�o zwrot�nie�ru�cho�mo�ści.�Mia�sto�nie�zde�cy�do�wa�ło
się�od�dać�zie�mi�i spra�wa�to�czy�się�w są�dzie.�Je�że�li�wła�-
ści�cie�le�od�zy�ska�ją�tę�nie�ru�cho�mość�to�–�zgod�nie�zpla�-
nem�–�bę�dą�mo�gły�po�wstać�tam�obiek�ty�kul�tu�ral�ne.
A je�śli�cho�dzi�o pro�gram�na przy�szłość,�mo�gę�za�pew�-
nić,�że�sko�ro�na�sza�po�li�ty�ka�kul�tu�ral�na�nie�wzbu�dza
emo�cji�ne�ga�tyw�nych,�więc�bę�dzie�kon�ty�nu�owa�na.

�

Bardzo rozrywkowa 
i kulturalna Gdynia
W 2016 r., na wspieranie szeroko rozumianych wydarzeń kulturalnych, miasto Gdynia przeznaczyło z własnego budżetu
blisko 50 mln zł. Można śmiało powiedzieć, że w Gdyni każdego dnia coś się dzieje, a mieszkańcy i turyści nie mają czasu
na nudę.

E w a  G r u n E r t

Joanna Zielińska,
przewodnicząca 

Rady Miasta Gdyni
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Kultura na co dzień i od święta
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Jerzy Buzek na wystawie pokonkursowej 4. Międzynarodowego Biennale Grafiki Cyfrowej 
w Gdyni

Do udzia łu w 5 Mę dzy na ro do wym Bien na le Gra fi -
ki Cy fro wej w Gdy ni zgło si ło się 124 au to rów z ca łe -
go świa ta, któ rzy łącz nie za pre zen to wa li 237
kom po zy cji. Pra ce przy je cha ły z Eu ro py z ta kich
kra jów, jak: Fin lan dia, Es to nia, Cze chy, Sło wa cja, Sło -
we nia, Gre cja, Ser bia i Wiel ka Bry ta nia. Z Azji swo je
pra ce na de sła li ar ty ści z: Izra ela, In dii, Chin i Ja po -
nii. Nie za bra kło tak że twór ców zza Oce anu Atlan -
tyc kie go – z Ka na dy w Ame ry ce Pół noc nej. 

– Bien�na�le�jest�pew�ne�go�ro�dza�ju�prze�glą�dem�osią�-
gnięć,�zmian�i te�nen�cji�we�współ�cze�snej�gra�fi�ce�cy�fro�wej
na�świe�cie– mó wi Ewa Go łę biow ska, ko or dy na tor pro -
jek tu. –Prze�mia�ny�za�cho�dzą�ce�na�ni�wie�gra�fi�ki,�od�dzia�-
ło�wu�ją� swo�im� po�ten�cja�łem� na sztu�kę� w każ�dym� jej
prze�ja�wie�inakaż�dym�kon�ty�nen�cie.�Chce�my�przy�bli�żyć,
po�ka�zać�lub�cho�ciaż�na�szki�co�wać,�po�przez�or�ga�ni�za�cję
sa�me�go�kon�kur�su,�jak�iwy�sta�wę�po�kon�kur�so�wą,�jak�ten
pro�ces�prze�bie�ga.�Za�rów�no�wPol�sce,�ja�ki�zagra�ni�cą.

Pa tro nat Ho no ro wy nad 5. Mę dzy na ro do wym
Bien na le Gra fi ki Cy fro wej w Gdy ni ob ję li: Mie czy -
sław Struk, Mar sza łek Wo je wódz twa Po mor skie go
oraz Woj ciech Szczu rek, Pre zy dent Mia sta Gdy ni. 

W ju ry kon kur so wym za sie dli: prof. Jan Pa mu ła
z Aka de mii Sztuk Pięk nych w Kra ko wie, ja ko prze -
wod ni czą cy oraz: prof. Adam Ro ma niuk z Aka de mii
Sztuk Pięk nych w Ka to wi cach, prof. Mi ro sław Paw -
łow ski z Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go w Po zna niu,
prof. Ce za ry Pasz kow ski z Aka de mii Sztuk Pięk nych
w Gdań sku, doc. dr Zby nek Ja na cek z Uni wer sy te -
tu Ostra va w Cze chach oraz prof. An drzej Wę cław -
ski, ASP War sza wa.

Pierw sze po sie dze nie ju ry, koń czą ce I etap kon -
kur su, od by ło się 8 lip ca br. Ko mi sja kon kur so wa
w skła dzie: prof. C. Pasz kow ski prof. M. Paw łow ski
i prof. A. Ro ma niuk, na pod sta wie na de sła nych prac
za kwa li fi ko wa ła 99 artystów z kra ju i za gra ni cy
do udzia łu w II eta pie kon kur so wym. W wy sta wie
po kon kur so wej za pre zen to wa nych zo sta nie 120
prac. 

–�Nie�da�się�ukryć,�że�ży�je�my�już�w tak�zdi�gi�ta�li�zo�-
wa�nym� świe�cie,� w któ�rym� gra�fi�ka� jest� po pro�stu
wszech�obec�na – stwier dza prof. Mi ro sław Paw łow -

ski z Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go w Po zna niu,
czło nek ju ry bien na le. – In�ter�net,�kom�pu�ter,�smart�-
fon,�któ�re�zmie�ni�ły�spo�sób�po�strze�ga�nia�świa�ta�wo�kół,
nie�po�zo�sta�ły�bez�wpły�wu�nanasz�świat�we�wnetrz�ny.
Ludz�ki�mózg�już�tak�da�le�ce�prze�obra�ził�swo�je�my�śle�-
nie,�że�gra�ficz�ny�ob�raz�za�pi�su�te�go�co�dzie�je�się�na ze�-
wnątrz�i we�wnątrz�czło�wie�ka,�uza�leż�nił�go�od sie�bie.
Ten�pro�ces�ma�wpływ�tak�że�na sztu�kę.�Gra�fi�ka�sta�ła
się�jed�nym�ze�środ�ków�ludz�kie�go�prze�ka�zu.�Czer�pie
ona�peł�ny�mi�gar�ścia�mi�ze�zdo�by�czy� tech�no�lo�gicz�-
nych�i no�wych�idei,�sta�jąc�się�za�pi�sem�swe�go�cza�su�ku
pa�mię�ci�ko�lej�nych�po�ko�leń.�

Dru gie po sie dze nie ju ry kon kur so we go za pla -
no wa no na 17 paź dzier ni ka br. Dwa dni później – 19
paź dzier ni ka 2016 ro ku – od bę dzie się Ga la roz da nia
na gród i wy róż nień 5. Międzynarodowego Bien na le
Gra fi ki Cy fro wej w Gdy ni oraz otwar cie wy stawy po -
kon kur so wej. Bę dzie ona pre zen to wa na w Ga le rii
Cen trum De si gnu Gdy nia w Po mor skim Par ku Na -
uko wo-Tech no lo gicz nym w Gdy ni do 20 li sto pa -
da 2016 ro ku.

Cyfrowy świat tworzenia
Z północnoamerykańskiej Kanady, a nawet z Dalekiego Wschodu, czyli Japonii i Chin, nadeszły prace autorów chcących
wziąć udział w konkursie i wystawie pokonkursowej  kolejnego, jubileuszewego 5.  Międzynarodowego Biennale Grafiki
Cyfrowej w Gdyni. Od początku istnienia projektu, czyli od 2008 roku, organizuje je Stowarzyszenie Promocji Artystów
Wybrzeża ERA - ART w Gdyni. 

5. Międzynarodowe Biennale Grafiki Cyfrowej w Gdyni 
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• Jest Pa ni zwią za na z Olsz ty nem. Nie tyl ko ze
wzglę du na miej sce uro dze nia.
–�To�praw�da.�Ukoń�czy�łam�tu�tak�że�stu�dia,�naWy�dzia�-
le�Wy�cho�wa�nia�Ar�ty�stycz�ne�go�Wyż�szej�Szko�ły�Pe�da�-
go�gicz�nej.� Dy�plom� zro�bi�łam� w 1997� r.� w Pra�cow�ni
Ma�lar�stwa� i Ry�sun�ku� prof.� Kiej�stu�ta� Be�reź�nic�kie�go,
a obec�nie�pra�cu�ję�na sta�no�wi�sku�asy�sten�ta�w Za�kła�-
dzie�Ma�lar�stwa�i Rzeź�by�w In�sty�tu�cie�Sztuk�Pięk�nych
naUni�wer�sy�te�cie�War�miń�sko�-Ma�zur�skim�wOlsz�ty�nie.
Pro�wa�dzę�za�ję�cia�z ry�sun�ku�i ma�lar�stwa�dla�stu�den�-
tów I i II ro�ku�kie�run�ku�Edu�ka�cja�ar�ty�stycz�na�w za�kre�-
sie� sztuk� pla�stycz�nych.� Oprócz� te�go� or�ga�ni�zu�ję
warsz�ta�ty� pla�stycz�ne� dla� dzie�ci� i mło�dzie�ży,� kur�sy
przy�go�to�waw�cze�na stu�dia�ar�ty�stycz�ne�oraz�ple�ne�ry
ma�lar�skie�dla�stu�den�tów I ro�ku.�
• Mi mo co dzien nej pra cy z mło dy mi ludź mi, nie

za po mi na Pa ni o wła snym roz wo ju.
–� Edu�ku�ję� in�nych,� więc� sa�ma�mu�szę� się� roz�wi�jać.
W ze�szłym�ro�ku,�uzy�ska�łam�sto�pień�dok�to�ra�w dzie�-
dzi�nie�sztuk�pięk�nych�naWy�dzia�le�Ma�lar�stwa�Aka�de�-
mii� Sztuk� Pięk�nych� w War�sza�wie.� Na�uczy�cie�le
aka�de�mic�cy�mu�szą�być�na bie�żą�co�z tym�co�w sztu�-

ce� dzie�je� się� na świe�cie,� ale� tak�że� roz�wi�jać�wła�sne
umię�jet�no�ści�i po�sze�rzać�wie�dzę.�Ko�lej�ny�sto�pień�na�-
uko�wy�da�je�ogrom�ną�sa�tys�fak�cję,�że�wie�lo�let�nia�pra�-
ca�nie�po�szła�namar�ne.
• Ma Pa ni tak że im po nu ją cy do ro bek ar ty stycz ny.
–�Dzię�ku�ję,�ale�fak�tem�jest,�że�w ro�li�au�tor�ki,�sta�łam�się
bo�ha�ter�ką�prze�szło�dwu�dzie�stu�wy�staw�in�dy�wi�du�al�-
nych.�Mo�je�ob�ra�zy�moż�na�by�ło�oglą�dać�m.in.�w Olsz�-
ty�nie,� Gdy�ni,� War�sza�wie,� Lidz�bar�ku� War�miń�skim,
Or�ne�cie,�Ze�brzy�do�wi�cach�i Cze�skim�Cie�szy�nie.�
• Jest Pa ni tak że ko bie tą od waż ną, któ ra lu bi mię -

dzy na ro do we wy zwa nia. 
–�Moż�na�tak�po�wie�dzieć,�ale�ar�ty�sta�mu�si�po�ka�zy�wać
swo�je�pra�ce� tam,� gdzie�po�ja�wia�ją� się�no�we� tren�dy,
moż�na�za�po�znać�się�z twór�czo�ścią�in�nych�ar�ty�stów,
wy�mie�nić�do�świad�cze�nia�i na�wią�zać�kon�tak�ty.�Dla�te�-
go�wzię�łam�udział�wkil�ku�dzie�się�ciu�kon�kur�sach�oraz
zbio�ro�wych�wy�sta�wach�wkra�ju�i za gra�ni�cą.�Mo�je�ob�-
ra�zy�po�dró�żo�wa�ły�doWłoch,�Fran�cji,�Ho�lan�dii,�Ser�bii,
Chor�wa�cji,�naUkra�inę,�doKo�rei�Płd.�
• Edu ka cja aka de mic ka, licz ne wy sta wy w kra ju

i za gra ni cą, nie prze szka dza ją w ma lar skiej fa scy -
na cji, ja ką są... mor skie por ty. 
–�Ow�szem.�Te�mat�zwią�za�ny�z wi�ze�run�kiem�por�tu�in�-
te�re�su�je�mnie�odpo�nad 10�lat.�In�pi�ra�cją�ostat�nie�go�cy�-
klu,�któ�ry�po�ka�zy�wa�łam�nawie�lu�wy�sta�wach,�sta�ły�się
gdyń�skie�i gdań�skie�por�ty�i stocz�nie.�Po�wsta�wał�w la�-
tach 2011–2014.�Jest�to�opo�wieść,�a wła�ści�wie�pró�ba
ma�lar�skiej�opo�wie�ści�o�nie�uchron�no�ści�prze�mian�śro�-
do�wi�ska,�w któ�rym�ży�je�czło�wiek,�i któ�re�nie�za�wsze
jest�dla�nie�go�przy�ja�zne.�Port�nie�jest�już�za�kła�dem�pra�-
cy�dla�ty�się�cy�osób,�ale�ta�jem�ni�czą�iwie�lo�znacz�ną�rze�-
czy�wi�sto�ścią,�któ�rą�trud�no�jest�nam�uchwy�cić.�
• Czy na wy sta wie w „Ty glu” zo ba czy my tak że pra -

ce o in nej te ma ty ce niż port?
–�Oczy�wi�ście.�Od 2006�ro�ku�na�le�żę�do Sto�wa�rzy�sze�-
nia�Pro�mo�cji�Ar�ty�stów�Wy�brze�ża�ERA�ART.�W tym
cza�sie�bra�łam�udział�wwie�lu�wy�sta�wach�or�ga�ni�zo�wa�-
nych�przez�sto�wa�rzy�sze�nie,�od�by�wa�ją�cych�się�w ga�-
le�rii�„PROFILE”,�jak�iw „Ty�glu”.�Ich�te�ma�tem�nie�za�wsze
był�port�czy�stocz�nia.�Choć�przy�znam�się,�że�ta�wła�-
śnie� prze�strzeń� in�du�strial�na� jest�mi� naj�bliż�sza,� nie
ogra�ni�czam�się�do tej�ma�te�rii.�Efekt�mo�jej�pra�cy�bę�-
dzie�moż�na�obej�rzeć�w „Ty�glu”.�Dzię�ku�jąc�ser�decz�nie
sto�wa�rzy�sze�niu�ERA�ART�zaoka�za�ne�mi�za�ufa�nie,�za�-
pra�szam�nawy�sta�wę.�
• Dzię ku ję za roz mo wę. 

�

Port, to (nie)jest poezja
Joanna Bentkowska - Hlebowicz jest autorką wystawy, którą stworzą m.in. niebanalne i inrygujące obrazy portów oraz
stoczni Gdyni i Gdańska. Bądzie to wystawa , która odbędzie się w lokalu artystycznym „Tygiel” w Gdyni. 

Z  J o a n n ą  B e n t k o w s k ą - H l e b o w i c z  o  p o r t a c h  i  n i e  t y l k o  r o z m a w i a  M o n i k a  K o s

Wernisaż odbędzie się
w piątek, 16 września
2016 roku, o godz. 19, 
w lokalu artystycznym
Stowarzyszenia
Promocji Artystów
Wybrzeża ERA ART -
„Tygiel” (wejście 
od ul. Władysława IV,
obok budynku Hossy)
w Gdyni.

Malarstwo marynistyczne
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W 2016 ro ku mi ja 42. rocz ni ca pierw sze go gdyń skie -
go Zlo tu Ża glow ców, czy li Ope ra cji Ża giel. Na wią zu -
jąc do te go wy da rze nia, Sto wa rzy sze nie Pro mo cji
Ar ty stów Wy brze ża ERA ART od kil ku lat or ga ni zu -
je Ogól no pol ską Wy sta wę Ma ry ni stycz ną BARWY
MORZA. 

Ce lem wy sta wy, któ ra od by wa się co dwa la ta,
jest pre zen ta cja prac ma lar skich, in spi ro wa nych
sze ro ko ro zu mia ną te ma ty ką mor ską. 

– Licz�ba� zgło�szo�nych� do wy�sta�wy� prac� by�ła
w tym�ro�ku�bar�dzo�du�ża – mó wi Da ria Soł tan Krzy -
żyń ska, ko or dy na tor wy sta wy. – Pra�ce�re�pre�zen�to�-
wa�ły� róż�ne� tech�ni�ki� ma�lar�skie:� olej,� akryl,� ba�tik,
tech�ni�ki�mie�sza�ne�na róż�nych�pod�ło�żach.�Wy�bra�li�-
śmy,�na�szym�zda�niem,�naj�lep�sze�pra�ce,�sta�no�wią�ce

sze�ro�ki�prze�krój�pol�skie�go�ma�lar�stwa�ma�ry�ni�stycz�ne�-
go.�Za�rów�no�tra�dy�cyj�ne�go,�jak�i no�wo�cze�sne�go,�z pre�-
zen�ta�cją� wła�snych,� nie�ty�po�wych� tech�nik
sto�so�wa�nych�przez�ar�ty�stów�pla�sty�ków.�Mam�na�dzie�-
ję,�że�każ�dy�znaj�dzie�na wy�sta�wie�coś�in�spi�ru�ją�ce�go
dla�sie�bie,�coś,�co�tra�fi�w je�go�gust.�Oczy�wi�ście,�wszyst�-
kie�pra�ce�są�do ku�pie�nia.

Uro czy sty wer ni saż od był się 12 wrze śnia 2016
ro ku, o godz. 17, na po kła dzie stat ku mu zeum DAR
POMORZA, cu mu ją ce go przy Na brze żu Po mor skim
(prze dłu że nie Skwe ru Ko ściusz ki) w Gdy ni. Wy sta -
wa po trwa do 9 paź dzier ni ka 2016 ro ku. Moż na ją
oglą dać od wtor ku do nie dzie li, w godz. 10 – 16.

�

Czas na morskie klimaty
Ponad pięćdziesięciu artystów i ponad sto prac znalazło swoje miejsce na Darze Pomorza w
kolejnej edycji ogólnopolskiej wystawy marynistycznej BARWY MORZA - Gdynia 2016. Od lat tę
wyjatkową wystawę organizuje Stowarzyszenie Promocji Artystów Wybrzeża ERA ART, przy
współpracy z Narodowym Muzeum Morskim w Gdańsku i statkiem-muzeum DAR POMORZA.

M O n I K a  K O S

W sztuce i na pokładzie

KARTKi Z
KAlENDARiUM 

ERA ART z mo rzem w tle

� 09. 2001 – Sie dzi ba ONZ,
Bonn, Niem cy – Wy sta wa
„Fau na i flo ra Mo rza Bał tyc -
kie go” w ra mach ob cho -
dów 10 rocz ni cy
pod pi sa nia po ro zu mie nia
o ochro nie ma łych Bał tyc -
ku i Mo rza Pół noc ne go
ASCOBANS, zor ga ni zo wa -
na we współ pra cy ze Sta -
cją Mor ską Uni wer sy te tu
Gdań skie go w He lu 
� 04. 2003 – Gdy nia, lo kal
ar ty stycz ny Ty giel – wy -
sta wa „Fau na i flo ra Bał ty -
ku z Bonn do Gdy ni”,
wy sta wa zbio ro wa człon -
ków Sto wa rzy sze nia Pro -
mo cji Ar ty stów Wy brze ża
ERA ART 
� 04 – 06. 2004 – Gdy nia,
Na brze że Po mor skie, sta -
tek – mu zeum Dar Po mo -
rza – Im pre sje mor skie
w ma lar stwie (wy sta wa
zbio ro wa)
� 04. 2006 – Te atr Mu -
zycz ny w Gdy ni – „Ma ri ti -
me Mo ods” wy sta wa
zbio ro wa człon ków Sto wa -
rzy sze nia Pro mo cji Ar ty -
stów Wy brze ża ERA ART
z oka zji mię dzy na ro do wej
kon fe ren cji „Ko eg zy sten -
cja ssa ków mor skich” (ma -
lar stwo i tka ni na
uni ka to wa)
� 03 – 04.2007 – Gdy nia,
lo kal ar ty stycz ny Ty -
giel – Wy sta wa „Mor skie
na stro je”, Da ria Soł tan -
-Krzy żyń ska, Woj ciech Ko -
stiuk (ma lar stwo i gra fi ka) 
� 07. 2009 – Gdy nia, lo kal
ar ty stycz ny Ty giel – Wy -
sta wa „Dar Po mo rza” i ża -
glow ce świa ta” –
in ter dy scy pli nar na wy sta -
wa zbio ro wa, to wa rzy szą -
ca Zlo to wi
Ża glow ców 2009
� 04 – 05.2011 – Gdy nia,
Ga le ria Pro fi le – Wy sta wa”
Abs trak cja i mo rze” – ma -
lar stwo Wła dy sła wa La ma
� 09.2012 – Gdy nia, Na -
brze że Po mor skie, sta -
tek – mu zeum Dar
Po mo rza – Eu ro pej ski Kon -
kur su Ma lar stwa „Bar wy
Mo rza”, pierw sza wy stwa
z cy klu „Bar wy Mo rza”.

Fo
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„Barwy Morza” 2014, fragment wystawy
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„Pro Arte” od marszałka 
dla Krzysztofa Rapsy z Koszalina

Ko sza li nia nin Krzysz tof Reć ko -Rap sa ukoń czył, ja -
ko je den z pierw szych ab sol wen tów, Li ceum Sztuk
Pla stycz nych w Ko sza li nie. Wciąż miesz ka i two rzy
w tym mie ście. Oprócz ma lar stwa, upra wia gra fi kę
użyt ko wą, ry su nek i fo to gra fię. Obec nie uzna wa ny
jest za jed ne go z wio dą cych pol skich abs trak cjo ni -
stów. 

Je go ma lar stwo, to świat ar ty stycz nej fan ta zji,
świat róż no ra kich sko ja rzeń. 

–�Abs�trak�cja�po�zwa�la�mi� zwie�dzać� świat�mo�jej
wy�obraź�ni,�mój�wy�ima�gi�no�wa�ny�świat�form�i ko�lo�-
rów� – mó wi o swo jej twór czo ści Krzysz tof Rap -
sa. –�Lu�bię�go�ma�lo�wać,� two�rząc�ka�me�ral�ną�re�la�cję
mię�dzy�mną�a ob�ra�zem.�Jed�nak�do�pie�ro�wte�dy,�gdy
do�cie�ra�ją�do mnie�za�dzi�wia�ją�ce�emo�cje�i in�ter�pre�ta�-
cje� wi�dzów,� czu�ję� się� ar�ty�stą,� a wi�dzo�wie� sta�ją� się
współ�twór�ca�mi�mo�jej�sztu�ki.�

Ma lar ska przy go da z abs trak cją wciąż trwa.
Swo je ob ra zy ma lu je tech ni ką wła sną, z uży ciem
farb akry lo wych i olej nych. Od lat 80. ar ty sta pre -
zen tu je swe pra ce na wy sta wach in dy wi du al nych
w kra ju i za gra ni cą, m. in. w Niem czech (Ko lo nia,
Düssel dorf i in.), Lon dy nie (dwu krot nie w 2008),
na Bia ło ru si (2010), ostat nio m.in. w Ga le rii Ti zen -
gau za w Grod nie i w Mu zeum Tech ni ki i Ko mu ni ka -
cji w Szcze ci nie. Je go ob ra zy uży to do re ali za cji
fil mu „Sztu ka fi zy ki”, „Na szczę ście jest sztu ka” czy
„An ty te ra pia”. 

Oprócz upra wia nia ma lar stwa, lu bi dzie lić się
swo ją twór czo ścią z in ny mi. Za ło żył z dwo ma ko le -
ga mi gru pę ar ty stycz ną TWA, pro mu ją cą mło dych
twór ców. Gru pa zor ga ni zo wa ła sze reg wy staw
w Klu bie Mię dzy na ro do wej Książ ki i Pra sy oraz
w Dom ku Ka ta w Ko sza li nie. Ini cjo wa ła mię dzy in -
ny mi cy klicz ną wy sta wę zbio ro wą „Fa la”, któ ra od -
by wa się co rocz nie. 

Chęt nie bie rze udział w au kcjach cha ry ta tyw -
nych. Uczest ni czył w po nad trzy dzie stu. By ły to au -
kcje na rzecz po trze bu ją cych. Po da ro wał np. swój
ob raz na li cy ta cję na rzecz na uczy ciel ki z Ko sza li -
na, cho rej na ra ka. 

–�Cie�szę�się�że�zo�stał�wy�li�cy�to�wa�ny�za słusz�ną�ce�-
nę�i tym�sa�mym�mam�na�dzie�ję,�że�przy�czy�ni�się�to
choć�odro�bi�nę�do jej�po�wro�tu�do zdro�wia�–�opo�wia�-
da.�–�In�nym�mo�im�wkła�dem�w po�moc�dla�po�trze�bu�-
ją�cych�dzie�ci�by�ło�po�ma�lo�wa�nie�lal�ki�te�ra�peu�tycz�nej
Ki�wa�nis.�Nie�od�ma�wiam�po�mo�cy,�je�śli�cel�jest�szczyt�-
ny�i fak�tycz�nie�przy�no�si�wy�mier�ną�ko�rzyść.�

Na gro da „Pro Ar te”, ho no ru je oso by, któ re ma ją
szcze gól ne za słu gi w ra mach twór czo ści ar ty stycz -
nej upo wszech nia nia i ochro ny kul tu ry, wy kra cza -
ją ce po za pod sta wo we obo wiąz ki za wo do we lub
do ko na nia przy no szą ce wy mier ne ko rzy ści dla
miesz kań ców re gio nu i roz wo ju wo je wódz twa za -
chod nio po mor skie go. 

–� To� du�ża� sa�tys�fak�cja� dla� mnie� i wy�róż�nie�nie,
zwłasz�cza�ze�zgło�szo�nych�osób�by�ło�spo�ro�–�mó�wi
skrom�nie�Krzysz�tof�Rap�sa.�–�Każ�da�na�gro�da�jest�po�-
wo�dem�do ra�do�ści.�A co�zro�bię�z na�gro�dą?�Pew�nie
prze�zna�czę� ją� na dal�szą� dzia�łal�ność� ar�ty�stycz�ną.�
Wia�do�mo,�że�kosz�ty�są�wy�so�kie:�pra�cow�nia,�ma�te�ria�-
ły,�póź�niej�zor�ga�ni�zo�wa�nie�wy�sta�wy...�To�też�wią�że�się
z kosz�ta�mi,�w do�dat�ku�nie�ma�ły�mi.�

�

Jedni nazywają go „poetą koloru” i zaliczają do światowej czołówki abstrakcjonistów na świecie, poetów i  kompozytorów
jego twórczość inspiruje, Włosi zainaugurowali jego wystawą... światową imprezę EXPO 2015 w Mediolanie. Jednak to
jeszcze nie wszystko. Obraz polskiego artysty otrzymał Grand Prix Publiczności – EXPO MILANO, Art Gallery Hernandez.
Krzysztof Rapsa, bo o nim mowa, został w tym roku także laureatem Nagrody „Pro Arte” Marszałka Województwa
Zachodniopomorskiego, wręczanej w uznaniu twórczości i działalności artystycznej. 

M O n I K a  K O S

Prace Rapsy znaj dują się w zbio rach gale ryj nych, muze al nych, pry wat -
nych, w kraju i zagra nicą, m.in. w Nie m czech, Danii, Szwe cji, Fran cji,
USA, Kana dzie, Austra lii, na Bia ło rusi, w Anglii, Holan dii i w Korei. Płd.

Nagroda dla członka stowarzyszenia ERA ART
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Oddział SPAW Era Art w Koszalinie
Jak sa ma na zwa wska zu je, sto wa rzy sze nie ma na ce -
lu pro mo cję ar ty stów wy brze ża, nie tyl ko Wo je wódz -
twa Po mor skie go. Te raz roz sze rza dzia łal ność
na Za chod nio po mor skie. Za mie rza skon so li do wać
dzia łal ność ar ty stów z obu wo je wództw, tym bar -
dziej, że współ pra cu je z ar ty sta mi w Ko sza li nie od kil -
ku lat (wy sta wa ERA ART w ko sza liń skim Ra tu szu,
ogól no pol ska wy sta wa tka ni ny i ma lar stwa na tka ni -
nie w 2015 ro ku w Mu zeum w Ko sza li nie, wy sta wy
w ko sza liń skich ga le riach).

–�Był�już�naj�wyż�szy�czas�sfi�na�li�zo�wać�dłu�go�let�nie
kon�tak�ty� w kon�kret�ny� spo�sób – mó wi Ewa Ze -

mła. – Współ�pra�cu�je�my�nie�od dziś.�Ko�le�żan�ki�i ko�le�-
dzy�zWy�brze�ża�go�ści�li�na ko�sza�liń�skich�wy�sta�wach,
bra�li�udział�w ko�kur�sach,�współ�nie�or�ga�ni�zo�wa�li�śmy
pa�rę�do�brych�przed�się�wzięć.�Kon�tak�ty�się�za�cie�śni�ły,
więc� na�tu�ral�ną� ko�le�ją� rze�czy� –� tak�że� w Ko�sza�li�nie
otwo�rzy�li�śmy�od�dział�ERA�ART.�

–�I chwa�lą�to�so�bie�obie�stro�ny – do da je Ewa Go -
łę biow ska, pre zes gdyń skie go sto wa rzy sze nia. – Ra�-
zem�jest�nam�ła�twiej�podwzglę�dem�or�ga�ni�za�cyj�nym.
Ma�my�już�po�my�sły�na ko�lej�ne�przed�się�zię�cia.

eMKa

W czerwcu 2016 roku
w Koszalinie, został
powołany Oddział
Stowarzyszenia
Promocji Artystów
Wybrzeża ERA ART.
Dyrektorem
oddziału została kol.
Ewa Zemła, architekt,
mieszkanka
Koszalina.

Współpraca ma przyszłość

Krzysztof Rapsa w swojej
koszalińskiej pracowniFo
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Do re je stru za byt ków wpi sa na jest rów nież po se sja
przy ul. Wa szyng to na 38, gdzie miesz kał twór ca
Gdy ni i gdzie miesz ka pan Piotr Wendt, któ ry od bli -
sko 40 lat opie ku je się krzy żem. Na drew nia ny
krzyż zwró cił uwa gę w 1975 r., kie dy wie czo rem,
pod czas spa ce ru z psem za uwa żył męż czy znę ko -
pią ce go zie mię pod krzy żem. Przy je cha ła za wia do -
mio na przez pa na Pio tra mi li cja i wspól nie od ko pa li
dół, w któ rym wcze śniej nie zna jo my za ko pał swo -
je go psa. Od te go mo men tu, pan Piotr za in te re so wał
się hi sto rią drew nia ne go krzy ża i oto czył go sta ran -
ną opie ką. 

–�Ta�de�usz�Wen�da�miesz�kał�w bu�dyn�ku�przy ul.
Wa�szyng�to�na 38,�tu�miał�swo�je�biu�ra,�gdzie�przy�jeż�-
dżał�Sta�ni�sław�Woj�cie�chow�ski,�pierw�szy�pre�zy�dent
Pol�ski�pood�zy�ska�niu�nie�pod�le�gło�ści�i gdzie�pra�co�wał
rów�nież�Eu�ge�niusz�Kwiat�kow�ski,�któ�ry�przy�śpie�szył
bu�do�wę�por�tu – mó wi P. Wendt. – Cór ki Kwiat kow -
skie go Han na i Ewa przy jaź ni ły się z naj młod szym
sy nem Wen dy – Jur kiem. Obec nie przy jeż dża tu
Han na Wen da – Uszyń ska, wnucz ka twór cy mia sta
i por tu. –�Ma�ło�kto�wie,�że�wbu�du�ją�cym�się�por�cie�by�-
ły� dwa� krzy�że – mó wi pan Piotr. Pierw�szy� sta�nął
przyów�cze�snym�na�brze�żu�Wę�glo�wym�i Fran�cu�skim,
na pierw�szym� drew�nia�nym� mo�lo� tym�cza�so�we�go
por�tu,� pod�czas� po�świę�ce�nia� roz�po�czę�cia� bu�do�wy
por�tu.�Tam,�gdzie�te�raz�jest�stocz�nia�Na�uta�by�ło�mo�-
rze�i do�pie�ro�Wen�da�roz�bu�do�wał�port�wkie�run�ku�rze�-
ki�Chy�lon�ki,�na�da�jąc�mu�obec�ny�kształt.�Ten�pierw�szy
krzyż�zo�stał�ro�ze�bra�ny�po uro�czy�sto�ści�po�świę�ce�nia
i na�wet�nie�wiem,�czy�by�ła�namin�pa�syj�ka.

Ta de usz Wen da był oso bą bar dzo wie rzą cą i to
z je go ini cja ty wy, w 1922 r. ro bot ni cy bu du ją cy port
po sta wi li dru gi krzyż, na pa miąt kę uchwa le nia
przez sejm usta wy o bu do wie por tu w Gdy ni, krzyż,
od któ re go pa syj kę mam ja. W mia rę roz bu do wy
por tu, w 1932 r. krzyż Wen dy mu siał zo stać prze nie -
sio ny i po sta wio ny na ów cze snym skwer ku zwa -
nym Par kiem Śle dzia, przy ul. Wa szyng to na,
na prze ciw bu dyn ku nr. 38, przy In sty tu cie Me te oro -
lo gii i Go spo dar ki Wod nej, gdzie stoi do dzi siaj.
Po wy bu chu woj ny, Niem cy krzyż ro ze bra li. Tuż
po za koń cze niu woj ny, w 1946 r., na pierw szą uro -
czy stość Dni Mo rza – krzyż Wen dy już stał.

W 1990 r., po in ter wen cji pa na Pio tra i księ dza Jó -
ze fa Kro ka, re demp to ry sty z ko ścio ła Dusz pa ster -
stwa Lu dzi Mo rza krzyż zo stał w warsz ta cie
za kon ser wo wa ny, ale z bie giem lat oka za ło się, ze
nie sku tecz nie i te raz nisz cze je. -� Jest� spróch�nia�ły
odwe�wnątrz�i trze�ba�bę�dzie�po�sta�wić�no�wy�krzyż�– ak -
cen tu je pan Piotr.

Straż nik krzy ża Wen dy, jak moż na okre ślić pa na
Pio tra – jest z po cho dze nia gdańsz cza ni nem i to
jesz cze przed wo jen nym. Uro dził się w Gdań sku
i tam, w Brzeź nie z ro dzi ca mi i star szą sio strą miesz -
kał do 1962. Pierw szy raz Gdy nię zo ba czył ma jąc 14
lat, w 1956 ro ku, kie dy to ja ko mi ni strant z ko ścio ła
św. An to nie go, przy je chał do ks. Hi la re go Ja sta ka
przy wo żąc mu do ku men ty opra co wa ne przez prof.
Ks. Wi tol da Piet ku na. – Nie�wiem�jaka�by�ła�treść�tych
do�ku�men�tów,�bo�prze�cież�ich�nie�czy�ta�łem – wspo mi -
na pan Piotr. – Pa�mię�tam,�że�wy�sia�dłem�zko�lej�ki�SKM
naów�cze�snej�sta�cji�Wzgó�rze�No�wot�ki�i przez�szu�mią�-
cą�zbo�żem�łą�kę�po�sze�dłem�na prze�łaj�do drew�nia�ne�-
go�ko�ściół�ka�pod we�zwa�niem�Naj�święt�sze�go�Ser�ca
Pa�na�Je�zu�sa,�gdzie�pro�bosz�czem�był�wła�śnie�ks.�Hi�la�-
ry�Ja�stak. Pa rę lat póź niej ta zbo żo wa łą ka sta ła się
uli cą Wła dy sła wa IV, a drew nia ny ko śció łek za stą -
pio no obec nym mu ro wa nym, sto ją cym przy ul. Ar -
mii Kra jo wej. Na ty łach ko ścio ła jest uli ca imie nia
hi sto rycz ne go pro bosz cza.

Rok póź niej 15 let ni Piotr ukoń czył szko łę pod sta -
wo wą i przy je chał do Gdy ni do Za sad ni czej Szko ły
Za wo do wej nr 2, przy ów cze snej ul. Wro niej, dziś
Ener ge ty ków. Roz po czął na ukę w kla sie o pro fi lu
rzeź biarz w ka mie niu. – Pa�mię�tam,�że�du�żo�rzeźb�wy�-
ko�ny�wa�li�śmy�dla�gdań�skiej�Sta�rów�ki,�ale�nie�tyl�ko,�mo�-
ja�fi�gu�ra�Mat�ki�Bo�skiej�Ró�żań�co�wej�z pia�skow�ca�stoi
dodziś�wOr�ło�wie,�przypa�ra�fii�Mat�ki�Bo�skiej�Bo�le�snej�–
opo wia da pan Piotr. – Po za�koń�cze�niu�dwu�let�niej�na�-
uki�rzeź�biar�stwa,�zde�cy�do�wa�łem�się�na na�ukę�zu�peł�-
nie�in�ne�go�za�wo�du�ipo�sze�dłem�doZa�sad�ni�czej�Szko�ły
Bu�dow�la�nej,�opro�fi�lu�hy�drau�licz�nym,�na�dal�do�jeż�dża�-
jąc�z Brzeź�na.�Na�stęp�nie�skoń�czy�łem�jesz�cze�tech�ni�-
kum�bu�dow�la�ne�we�Wrzesz�czu�i to�już�był�rok 1962.
Do�sta�łem�po�wo�ła�nie� do woj�ska,� gdzie� skoń�czy�łem
szko�łę�łącz�no�ści�i zo�sta�łem�skie�ro�wa�ny�doWar�sza�wy,
ale�sta�ra�łem�się�o prze�nie�sie�nie�doGdy�ni.

Zabytkowy krzyż wymaga
konserwacji
Pan Piotr Wendt jest co prawda gdańszczaninem z urodzenia, ale gdynianinem z serca. Od lat opiekuje się krzyżem
Tadeusza Wendy, stojącym na terenie dawnego Parku Śledzia. Krzyż wymaga natychmiastowej wymiany lub
przeprowadzenia konserwacji. Jest co prawda od 2006 r. wpisany do rejestru zabytków, ale z tego nic na razie nie
wynika.

E w a  G r u n E r t

Piotr Wendt
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Bez przeszeszłości nie ma przyszłości 
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Do Gdy ni cią gnę ło pa na Pio tra nie tyl ko mo rze
i pla ża. Po wo dem by ła dziew czy na, któ rą po znał
jesz cze ja ko uczeń. Al fre da uczy ła się wte dy w szko -
le han dlo wej na Gra bów ku i – jak dzi siaj wspo mi -
na – nie zwró ci ła spe cjal nej uwa gi na Pio tra.
Na to miast Pan Piotr do sko na le pa mię ta nie dzie lę, 25
stycz nia 1965 r., kie dy po służ bie szedł na obiad, a Fre -
da wra ca ła z ma mą z ko ścio ła. – Za�czę�li�śmy�roz�ma�-
wiać� i już� w� li�sto�pa�dzie� wzię�li�śmy� ślub – wra ca
pa mię cią pan Piotr. – Je�ste�śmy�ra�zem�dodzi�siaj.�Al�fre�-
da�mia�ła 19�lat,�a ja 23.�–�Ma�my�dwo�je�dzie�ci�sy�na�Ma�-
riu�sza� i cór�kę� Vio�let�tę.� Ma�my� też� naj�uko�chań�sze
wnucz�ki�Dag�ma�rę,�Ka�mil�kę,�Mo�ni�kę�je�dy�ne�go�wnu�ka
Prze�mka,�któ�ry�już�ma�có�recz�kę�Sa�rę. I tak�zo�sta�li�śmy
pra�dziad�ka�mi – śmie je się dum na pa ni Al fre da.

Kie�dy�syn�był�ma�ły,�za�cho�ro�wał�nabron�chit�i zna�-
ny�gdyń�ski�pe�dia�tra�dr.�Cze�sław�We�len�to�po�ra�dził,�aby
syn�spę�dzał�jak�naj�wię�cej�cza�su�na spa�ce�rach�w la�-
sach�so�sno�wych.

– I tak�za�czę�ła� się�pa�sja�mo�je�go�ży�cia� –� tu�ry�sty�-
ka�– mó wi pan Piotr. – Po�nie�waż�słu�ży�łem�w woj�sku,
w 1976�r.�roz�po�czę�li�śmy�wę�drów�ki,�z od�dzia�łem�PTTK
Ma�ry�nar�ki�Wo�jen�nej�Zdo�by�łem�wszyst�kie,�naj�wyż�sze
upraw�nie�nia�tu�ry�sty�ki�kwa�li�fi�ko�wa�nej.�Zko�le�ga�mi�roz�-
po�czą�łem� rajd� ogól�no�pol�ski� wszyst�kich� przed�się�-
biorstw� woj�sko�wych,� pod na�zwą� Ka�szub�ski� Rajd
Me�ta�low�ców�MON,�któ�ry�trwa�nie�prze�rwa�nie�od 1979r.
Do dzi�siaj�utrzy�mu�ję�kon�tak�ty�z ko�le�ga�mi,�pra�cow�ni�-
ka�mi�tych�przed�się�biorstw�w ca�łej�Pol�sce.

Od po cząt ku za ło że nia ro dzi ny, pan Piotr miesz -

ka w tym sa mym hi sto rycz nym bu dyn ku, przy ul.
Wa szyng to na 38. Z ini cja ty wy Za rzą du Por tu Gdy -
nia, 21 lu te go 2002 r., w 76 rocz ni cę nada nia praw
miej skich Gdy ni, w 80 rocz ni cę po wsta nia por tu
i 140 rocz ni cę uro dzin Ta de usza Wen dy, od sło nię ta
zo sta ła ta bli ca pa miąt ko wą, upa mięt nia ją cą miej -
sce pra cy i po by tu twór cy por tu i mia sta.

Aco�da�lej�z krzy�żem�je�go�imie�nia?
Pan Piotr cze ka na przy jazd wo je wódz kie go

kon ser wa to ra za byt ków, aby za de cy do wał, co da lej.
Je śli za pad nie de cy zja o po sta wie niu no we go krzy -
ża, to mo że zo sta ną tak że przy zna ne pie nią dze nie
tyl ko z pu li wo je wódz kiej, ale tak że z ka sy mia sta
Gdy ni. Pó ki co, roz pa da ją cym się, hi sto rycz nym
krzy żem opie ku ją się pa nie z po bli skiej Ko lo nii Ry -
bac kiej. We wrze śniu, pod czas uro czy sto ści ko ściel -
nej Pod nie sie nia Krzy ża, zbie ra ją się tu czte ry
pro ce sje ze śród miej skich ko ścio łów, po dob -
nie – na Wiel ka noc, pro ce sja idzie spod ko ścio ła
na Por to wej do krzy ża Wen dy. Gdy nia nie są przy -
wią za ni do sym bo li swo jej hi sto rii i nie chcą się z ni -
mi roz sta wiać. Py ta nie, w ja ki spo sób zdo być
po par cie władz – po zo sta je jesz cze bez od po wie dzi.

Jed nak pan Piotr jest opty mi stą i ma na dzie ję
na po zy tyw na opi nię kon ser wa to rów za byt ków za -
rów no wo je wódz kie go, jak i miej skie go. –�Je�stem�ca�-
ły�czas�w ru�chu – mó wi pan Piotr. – Cią�gle�dzwo�ni
te�le�fon,�cią�gle�je�stem�po�trzeb�ny,�nie�mam�cza�su�na ja�-
kieś�do�le�gli�wo�ści�star�sze�go�wie�ku.

�

Dwa la ta te mu, na gro dę dra inż. Je rze go Li twi -
na – Dy rek to ra Na ro do we go Mu zeum Mor skie go
w Gdań sku – otrzy ma ła dwój ka ar ty stów: Kry sty na
Wan tuch z So po tu i Ja cek Ma ślan kie wicz z War sza -
wy.

Kry sty na Wan tuch ukoń czy ła Pań stwo wą Wyż -
szą Szko łę Sztuk Pla stycz nych (obec nie Aka de mia
Sztuk Pięk nych) w Gdań sku, Wy dział Ma lar stwa
w pra cow ni prof. Mak sy mi lia na Ka spro wi cza. Spe -
cja li zo wa ła się z tka ni ny ar ty stycz nej w pra cow ni
prof. Jó ze fy Wnu ko wej. Bra ła udział udział w pra -
cach tkac kich nad cy klem go be li nów „Mu zy ka Pol -
ska” dla Fil har mo nii Byd go skiej. Jej pa sje, to: tka ni na
uni ka to wa (apli ka cje) i ma lar stwo.

Ja cek Ma ślan kie wicz jest ab sol wen tem Aka de -
mii Sztuk Pięk nych w War sza wie, któ rą ukoń czył
w 1979 ro ku. Uczył się ma lar stwa naj pierw
pod okiem oj ca ma la rza Ire ne usza Ma ślan kie wi cza,
a po tem w cza sie stu diów, w pra cow niach: Ja na Li -
sa, Boh da na Urba no wi cza, Raj mun da Ziem skie go.
Prof. Adam My jak, Rek tor Aka de mii Sztuk Pięk nych
w War sza wie mó wi o au to rze: „Ma ślan kie wicz, to
ma larz nie spo koj ny, po szu ku ją cy z wiel ką pa sją cią -
gle no wych moż li wo ści…” 

12.10.2016 – WYSTAWA LAUREATÓW NAGRODY
Na ro do we go Mu zeum Mor skie go w Gdań sku, Gdy -
nia, Na brze że Po mor skie, sta tek – mu zeum DAR
POMORZA  eMKa

Na pokładzie białej fregaty
Tuż po zakończeniu wystawy „Barwy Morza” 2016, pozostać będzie można w morskich klimatach. 
W połowie października, odbędzie się wernisaż WYSTAWY LAUREATÓW NAGRODY Narodowego
Muzeum Morskiego w Gdańsku, wręczonej w ramach ogólnopolskiej wystawy marynistycznej
„Barwy Morza” 2014. 

Jeszcze w tym roku
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• Od chwi li po wsta nia sto wa rzy sze nia mi ja wła -
śnie 20 lat. Czy war to by ło za kła dać ERA-ART.?

– War to. Pro mo cji zdol nych ar ty stów pla sty ków ni -
gdy do syć. Na sze sto wa rzy sze nie by ło pierw szą te -
go ty pu or ga ni za cją, któ ra po wsta ła w Gdy ni.
Po cząt ki nie by ły ła twe. Nie mie li śmy wła sne go lo -
ka lu, nie mie li śmy gdzie pre zen to wać prac ar ty stów
pla sty ków. Pa mię tam, że w 1997 r. du żym wy da rze -
niem by ło pre zen ta cja sztu ki w ów cze snym Eu ro -
mar ke cie w Gdy ni. Od by ła się tam rów nież au kcja
prac ar ty stów na rzecz po wo dzian, bo był to rok
wiel kiej po wo dzi na po łu dniu kra ju. Udział w au kcji
wzię ła nie za po mnia na pre zy dent Fran cisz ka Ce -
giel ska, dzię ki któ rej ze bra li śmy do syć spo ro pie nię -
dzy. W 1999 r. ERA-ART. otwo rzy ło wła sny lo kal
ar ty stycz ny Ty giel, w któ rym od by ło się ok. 300
wy staw pla stycz nych, by ły też hap pe nin gi, po ka zy
mo dy, kon cer ty, spo tka nia z li te ra tu rą, pro mo cje
ksią żek, wie czo ry sa ty rycz ne – kon kurs o Stru sie Ja -
jo. Sło wem, du żo się dzia ło i na dal się dzie je.

• Or ga ni zo wa nie im prez za czy na się od po my słu…

……a tych nam nie bra ku je. Co praw da, dzia łal ność
sto wa rzy sze nia, to nie tyl ko mi łe i sa tys fak cjo nu ją -
ce wy da rze nia, jak wer ni sa że, im pre zy, uro czy ste
ga le, ale i ich żmud na or ga ni za cja, bo dia beł sie dzi

w szcze gó łach. Na sze wy sta wy od by wa ły się nie
tyl ko w Ty glu. Na du że, mię dzy na ro do we im pre zy
wy naj mo wa ne by ły sa le o sto sow nych po wierzch -
niach, któ rych wów czas w Gdy ni nie by ło. Stąd
więc po wstał po mysł, aby pierw sze, ogól no pol skie 
Bien na le Ma lar stwa i Tka ni ny Uni ka to wej, z ko -

niecz no ści prze nieść do ha li wy sta wo wej Mię dzy -
na ro do wych Tar gów Gdań skich. Nikt wte dy nie
przy pusz czał, że to miej sce bę dzie go spo da rzem
na szej wio dą cej im pre zy aż przez trzy edy cje.
Z chwi lą otwar cie Mu zeum Mia sta Gdy ni, bien na le
„wró ci ło do Gdy ni” Chcę jed no cze śnie pod kre ślić,
że nie za leż nie od miej sca, za wsze wspie ra ło nas
Mu zeum Mia sta Gdy ni.

• Czy dzia łal ność ERA-ARTU ogra ni cza ła się tyl ko
do Trój mia sta?

Nie. Pierw szą za gra nicz ną wy sta wę na szych ar ty -
stów zor ga ni zo wa li śmy w Niem czech, we współ -
pra cy z Urzę dem Mar szał kow skim. Z bie giem cza su
sto wa rzy sze nie sta wa ło się co raz bar dziej zna ne
z ra cji pro mo wa nia współ cze snej sztu ki, jak np.
wspól nie ze sta cją mor ską w He lu zor ga ni zo wa li -
śmy wy sta wę te ma tycz ną w Bonn. Te ma tem by ła
fau na i flo ra Bał ty ku w ma lar stwie i tka ni nie uni ka -
to wej. Na stęp ną wy sta wą by ła wy sta wa gra fi ki we
współ pra cy z Ja poń czy ka mi, Ho len dra mi, a jej miej -

Nasze pierwsze 20 lat…
Z  Ewą Gołębiowską, prezesem zarządu Stowarzyszenia Promocji Artystów ERA - ART rozmawia Monika Kosińska

Pro fi le za pra sza ją 
jesz cze

� 17.09.2016
WYSTAWA MALARSTWA
Ma rii Bent kow skiej, 
Ga le ria PROFILE, 
ul. Wo je wódz ka 7, Gdy nia

Au tor ka jest olsz ty nian ką,
eme ry to wa ną na uczy ciel -
ką przed mio tów che micz -
nych, pa sjo nat ką
że glar stwa, hi sto rii i sztuk
pięk nych. Ma lu je naj czę -
ściej mar twe na tu ry, ze sta -
wia jąc musz le
z przed mio ta mi wy ko na -
ny mi przez czło wie ka szu -
ka jąc kon tra stów barw,
fak tur i na stro jów. In te re -
su ją ją też pej za że, zwłasz -
cza mor ski, cza sem
kwia ty. Lu bi sto so wać pa -
stel su chy, akryl, ry su nek
tak że akwa re lę.

Jubileusz gdyńskiego ERA ART

Ewa Gołębiowska
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Vii Międzynarodowe Biennale Malarstwa i Tkaniny Unikatowej – Gdynia 2013  - wystawa pokonkursowa w Muzeum Miasta Gdyni 

scem by ło ho len der skie mia sto Gro nin gen. Współ -
pra cu je my rów nież z na szy mi wschod ni mi są sia -
da mi, aby wspo mnieć o wy sta wie ma lar stwa
i tka ni ny uni ka to wej w Mu zeum Hi sto rycz nym
w Grod nie. W przy szłym ro ku po ka że my pra ce pol -
skich ar ty stów w Ber li nie. Mam na dzie ję, że bę dzie
to du że wy da rze nie.

• Wra ca jąc do kra ju, o czym byś chcia ła po wie -
dzieć?

Przede wszyst kim mu szę pod kre ślić, że sto wa rzy -
sze nie w 2016 r. ob cho dzi rów nież ju bi le usz, czy li 5
edy cję Mię dzy na ro do we go Bien na le Gra fi ki Cy fro -
wej. Kie dy w 2008 r. od by ła się pierw sza edy cja tej
no wej dzie dzi ny sztu ki, od ra zu oka za ło się, że tra fi -
li śmy w przy sło wio wą dzie siąt kę. Te ma ty ką za in te -
re so wa ły się wszyst kie ośrod ki aka de mic kie z ca łej
Pol ski. Wieść o na szym bien na le ro ze szła się w in -
ter ne cie i już na ko lej ne kon kur sy za czę ły na pły -
wać pra ce na wet spo za Eu ro py. W tym ro ku
na de sła no gra fi ki tak że z Izra ela. Ka na dy, Ja po nii
oraz z Chin.

War to tak że wspo mnieć, że w 2015 r. od by ła się
bar dzo cie ka wa wy sta wa w Mu zeum w Ko sza li nie,
gdzie pre zen to wa li śmy tka ni nę uni ka to wą. 

• Ale po wiedz my wresz cie co dzie je się w lo ka lu ar -
ty stycz nym Ty giel, któ ry był świad kiem wie lu cie -
ka wych i cza sa mi sza lo nych wręcz wy da rzeń.
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lauretka nagrody ERA ART Bernadeta Wdzięczna, po lewej Anna Greszczyńska-Nowińska –
fundatorka nagrody bryły bursztynu
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Za cznij my od sa me go otwar cia, któ re od by ło się
na po cząt ku wrze śnia 1999r. By ła to wiel ka im pre -
za, z udzia łem pra wie ca łej Gdy ni. Go ście ba wi li się
przed lo ka lem, bo w środ ku za bra kło miej sca. Po -
tem by ło już tyl ko le piej, a więc im pre zy, o któ rych
mó wi łam wcze śniej. Po nie waż sto wa rzy sze nie jest

otwar te na każ dy ro dzaj sztu ki, za mie rza my sze rzej
otwo rzyć się na twór czość lu dzi mło dych, nie wy -
klu czam, ze bę dzie my za pra szać do Ty gla mło dzież
z li ceum pla stycz ne go w Gdy ni. Do Ty gla mo że
przyjść zresz tą każ dy o każ dej po rze. Za wsze jest
tam pre zen to wa ne ma lar stwo współ cze sne ar ty -
stów nie tyl ko z Pol ski, ale tak że z za gra ni cy. Za pra -
sza my!

• W ta kim ra zie, ja kie pla ny ma ERA ART na pierw -
szy rok ko lej ne go dwu dzie sto le cia? 

– Do koń ca te go ro ku po zo sta je my z na szy mi pla na -
mi w Pol sce i na Wy brze żu. Przede wszyst kim
na wy sta wie po kon kur so wej 5. Mię dzy na ro do we -
go Bien na le Gra fi ki Cy fro wej – Gdy nia 2016, któ rą bę -
dzie moż na oglą dać w ga le rii Cen trum De si gnu
w Po mor skim Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz nym
w Gdy ni. Przed na mi jesz cze kil ka wy staw w Ty glu,
jak np. po kaz prac ju ro rów 5 bien na le oraz wy sta wa
gra fi ki gdy nian ki, Ali ny Jac kie wicz -Kacz ma rek. Na -
to miast wio sną, w Gdań sku, pla nu je my zor ga ni zo -
wa nie mię dzy na ro do wej wy sta wy „EKO-ma te ria”. 

• Dzię ku ję za roz mo wę i ży czę po wo dze nia w re ali -
za cji za mie rzo nych pla nów.

Tygiel za pra sza jesz cze

� 22.11.2016
WYSTAWA MALARSTWA
Aleksandry Jadczuk, 
Lokal artystyczny TYGIEL
(ul. Władysława IV 
obok budynku Hossy)  

W „Ty glu” bę dzie moż na
zo ba czyć no we pra ce abs -
trak cyj ne dr Alek san dry
Jad czuk, asy sten ta w pra -
cow ni kształ ce nia pod -
staw ry sun ku i ma lar stwa
Aka de mii Sztuk Pięk nych
w Gdań sku i ab sol went ki
tej uczel ni

Pokaz mody 2007 na otwarciu iV Ogólnopolskiego Biennale Tkaniny Unikatowej w Muzeum Miasta Gdyni

Rafał Król na spotkaniu w Tyglu
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Po wszech ny en tu zjazm z po wo du otrzy ma ne go
do stę pu do mo rza udzie lił się tak że ma la rzom. Jed -
nak brak by ło miejsc, gdzie ich ar ty stycz ne wi zje
mor skie moż na by by ło po ka zać szer szej pu blicz -
no ści. Na szczę ście po ja wi li się dwaj ar ty ści, któ rzy
za stę pu jąc ofi cjal ne in sty tu cje, wy peł nia li za da nie
ani ma to rów kul tu ry. 

Twór czość ma ry ni stów zwró ci ła uwa gę opi nii
pu blicz nej, do pie ro w ro ku 1934, gdy Ma rian Mo kwa,
sam ar ty sta -ma larz, otwo rzył Ga le rię Mor ską w wy -
bu do wa nym wła snym sump tem bu dyn ku
przy obec nej uli cy 3-Ma ja. Ar ty sta wy sta wiał tu kil -
ka dzie siąt ob ra zów pol skich ma ry ni stów, w tym wła -
sny do ro bek, m.in. 44 płót na hi sto rycz ne go cy klu
„Apo te oza Pol ski Mor skiej”. Jed nak ob ra zy „nie za ra -
bia ły” wy star cza ją co na utrzy ma nia ga le rii, dla te go
nie ba wem Mo kwa urzą dził we wnę trzu bu dyn ku sa -
lę ki na „Li do”, gdzie od by wa ły się tez przed sta wie nia
te atral ne i kon cer ty. Z ta kim fi nan so wym za bez pie -
cze niem sztu ka mo gła być spo koj nie na dal eks po no -
wa na w we sty bu lu i róż nych po miesz cze niach
obiek tu. Przez pięć lat Ga le ria Mor ska peł ni ła ro lę
cen trum ma lar stwa ma ry ni stycz ne go oraz ośrod ka
kul tu ry pro mie niu jąc sła wą na ca ły kraj. 

W la tach 1930-tych dru ga ga le ria ma la rzy Gdy ni
i wy brze ża po wsta ła dzię ki im pre zie kul tu ral nej
pod na zwą „Wie czo ry Czwart ko we”. Or ga ni zo wał ją
i pro wa dził Zyg munt Cy wiń ski, ar ty sta ma larz, któ re -
go za in te re so wa nia wy kra cza ły po za ma lo wa nie ob -
ra zów. „Wie czo ry” przy bie ra ły for mę od czy tów,
dys ku sji, wy stę pów re cy ta tor skich na te ma ty li te ra -
tu ry, te atru, mu zy ki i ma lar stwa. Cy wiń ski umiał przy -
cią gnąć słyn nych twór ców i pła cił po dob no
naj wyż sze ho no ra ria w Pol sce, to też pre le gen ta mi by -
ły zna ko mi to ści, jak Ma ria Dą brow ska, Kon stan ty Il -
de fons Gał czyń ski, Ju liusz Ka den - Ban drow ski, Zo fia
Nał kow ska, Mel chior Wań ko wicz, Ta de usz Boy - Że -
leń ski. Przy oka zji tych im prez ma la rze gdyń scy i po -
mor scy spo ty ka li się i eks po no wa li swo je pra ce.
W ten spo sób pu blicz ność, tłum nie uczest ni czą ca
w „Wie czo rach”, po zna wa ła twór czość ta kich ar ty -
stów jak Jan Ga siń ski, Han na Ja siń ska - Żu ław ska, Bo -
le sław Just, Ma rian Szysz ko -Bo husz czy sam
or ga ni za tor Zyg munt Cy wiń ski. Po nie waż ro sła po pu -
lar ność im pre zy, Cy wiń ski zmu szo ny był prze no sić
im pre zę do co raz więk sze go lo ka lu, a wraz z nim cią -

gnę li ma la rze dźwi ga jąc swo je, nie kie dy po kaź nych
roz mia rów dzie ła, wo bec cze go ich wy sta wa na bra ła
cech eks po zy cji ru cho mej. Po do mu Au gu sty na
Plich ty (sto ją ce go kie dyś na miej scu obec ne go po -
mni ka Że rom skie go), „Wie czo ry Czwart ko we” go ści ły
w ka wiar ni Fan gra ta (dziś bar „Kwa drans”) na Skwe -
rze Ko ściusz ki i w ho te lu „Pol ska Ri wie ra” przy Bul wa -
rze, aby na ko niec zna leźć naj bar dziej od po wied nią
sie dzi bę w ka wiar ni Al brech ta „Ca fe Bał tyk”, miesz -
czą cej się w za okrą glo nym na roż ni ku pięk ne go gma -
chu przed wo jen ne go ubez pie czy cie la ZUPU
(w PRL’u PLO)1. Za chę ce ni suk ce sem na im pre zach
Cy wiń skie go, gdyń scy ar ty ści wy sta wia li swe ob ra zy
tak że w sa lach i po ko jach „Ho te lu Ka szub skie go”
przy uli cy Sę dzic kie go na Ka mien nej Gó rze. 

Już wcze śniej, bo w ro ku 1933, prze staw szy bo -
czyć się na sie bie, ma la rze po wo ła li gdyń ski od dział
Za wo do we go Związ ku Ar ty stów Pla sty ków, usta na -
wia jąc swą sie dzi bę przy Skwe rze Ko ściusz ki
pod nu me rem 15. Za rząd gdyń skiej fi lii Związ ku nie
sie dział tam bez czyn nie, lecz or ga ni zo wał sa lo ny
i dys ku sje, pro wa dził po rad nie ar ty stycz ne, tu dzież
pro pa go wał sztu kę na ła mach miej sco wej pra sy. To
wła śnie w efek cie je go sta rań w ro ku 1935 pry wat na
Po mor ska Szko ła Sztuk Pięk nych, kie ro wa na przez
Wa cła wa Szcze blew skie go, zo sta ła prze nie sio na
z Gru dzią dza do Gdy ni na uli cę Po mor ską. W pro -
gra mie Szko ły du żo miej sca po świę ca no prze ka zy -
wa niu mło dzie ży wie dzy i sza cun ku dla sztu ki
po mor skiej i ka szub skiej.

�

Galerie malarstwa w międzywojennej Gdyni
1926–1939

W międzywojennej Gdyni władzom i decydentom gospodarczym pękały głowy od nadmiaru ciężkich problemów
związanych z budową portu, rozwojem miasta , napływem obcej ludności, korupcją, brakiem mieszkań i bezrobociem.
Trudno było w takich warunkach spełniając  żądania nielicznych inteligentów  budować  teatry, zakładać orkiestry
symfoniczne czy urządzać galerie sztuki.  Pomimo tego na gdyńskim nieuprawianym ugorze kultury życie powoli
kiełkowało w każdej dziedzinie, również w malarstwie.  
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1 ZUPU – Zakład Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowych 
w Poznaniu; PLO – Polskie Linie
Oceaniczne, największy państwowy
armator w Polsce Ludowej. 

Spotkanie z historią  

Tu mieściła się przedwojenna kawiarnia Cafe Bałtyk... ... a tu Galeria Morska Mariana Mokwy
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Gdy by nie de cy zja T. Wen dy – Gdy nia do dzi siaj by -
ła by mo że więk szą wio ską ry bac ką, miesz kań cy ży -
li by z let ni ków i na wet nie ma rzy li o wiel kim,
mor skim por cie na Bał ty ku. Nie ste ty, twór ca mia sta
nie do cze kał się na wet przy zna nia ho no ro we go oby -
wa tel stwa przez wdzięcz nych gdy nian, któ rzy za po -
mnie li, że dzię ki nie mu awan so wa li na miesz czan. 

Dla cze go Ta de usz Wen da gi nie w cie niu Eu ge -
niu sza Kwiat kow skie go? Na to py ta nie nie ma od po -
wie dzi. W Gdy ni jest Tra sa Kwiat kow skie go, me dal
Kwiat kow skie go, cen trum Kwiat kow skie go, stoi po -
pier sie Kwiat kow skie go i na każ dej ju bi le uszo wej
aka de mii zaj mu je on czo ło we miej sce w gdyń skim
pan te onie za słu żo nych dla mia sta. Tym cza sem
praw da o po cząt kach po wsta nia por tu jest in na
i sta le pod kre ślał to sam E. Kwiat kow ski, któ ry ni gdy
nie uwa żał się za „oj ca” por tu i mia sta W każ dej roz -
mo wie za no to wa nej przez kro ni ka rzy już po woj nie
za wsze pod kre ślał, że po my sło daw cą, twór cą i pro -
jek tan tem por tu jest Ta de usz Wen da. A wiel ki
awans wio ski na mia sto za czął się dość pro za icz nie.
Jak wspo mi na sam T. Wen da: „Przy sze dłem do prze -
ko na nia, że je dy nym i naj lep szym miej scem do bu -
do wy por tu jest do li na mię dzy tzw. Kę pą Oksyw ską
i Ka mien ną Gó rą. Po nie waż w tej do li nie le ży, zna -
na od daw na pol skim let ni kom nad mor skim wio -
ska Gdy nia, więc przy szłe mu por to wi nada no też
na zwę Gdy nia”.

Na je sie ni 1920 ro ku rząd pol ski pod jął de cy zję
o bu do wie w Gdy ni „Tym cza so we go Por tu Wo jen -
ne go i Schro ni ska dla Ry ba ków”, wg pro jek tu inż.
Wen dy, któ ry kie ro wał bu do wą por tu han dlo we go,
wo jen ne go i ry bac kie go do 1932 r., kie dy to zo stał na -
czel ni kiem Wy dzia łu Tech nicz no -Bu dow la ne go
Urzę du Mor skie go w Gdy ni. Miesz kał w Gdy ni i brał
ży wy udział w ży ciu mło de go mia sta, aby wspo -
mnieć tyl ko spo łecz ne funk cje pre ze sa To wa rzy -
stwa Tech ni ków w Gdy ni, czy pre ze sa To wa rzy stwa
Pol sko -Fran cu skie go.

Mię dzy na ro do wa sy tu acja po li tycz na, a zwłasz -
cza strajk gór ni ków w An glii oraz szy ka ny go spo dar -
cze ze stro ny Nie miec, spo wo do wa ła ko niecz ność
przy spie sze nia bu do wy je dy ne go pol skie go por -
tu. I tu po ja wia się Eu ge niusz Kwiat kow ski, któ ry w la -
tach 1926 – 1930 był mi ni strem prze my słu i han dlu.
Kwiat kow ski do sko na le ro zu miał zna cze nie por tu
dla roz wo ju go spo dar ki ca łe go kra ju. Bez sprzecz nie
je go za słu gą jest przy spie sze nie bu do wy, bły ska -
wicz nie pod pi sa ny kon trakt z Fran cu za mi na pierw -

sze pięć stat ków han dlo wych prze zna cze nie na bu -
do wę por tu ogrom nych pie nię dzy. E. Kwiat kow ski
był zna ko mi tym, wręcz współ cze snym me na dże -
rem, pra cu ją cym w ści słej współ pra cy z po my sło -
daw cą por tu. Nie ma po wo du, aby ho no ro wać
i wy róż niać jed ne go, kosz tem dru gie go. Kie dy w 1937
r. E. Kwiat kow ski ja ko wi ce pre mier do spraw go spo -
dar czych, roz po czął bu do wę cen tral ne go Okrę gu
prze my sło we go (COP), Ta de usz Wen da, uro dzo ny
w 1863 r., w wie ku 74 lat, od szedł na eme ry tu rę i zo -
stał od zna czo ny Krzy żem Ko man dor skim Or de ru
Od ro dze nia Pol ski. Wcze śniej, rząd Fran cji przy znał
mu Le gię Ho no ro wą, a rząd duń ski Or der Da nen bro -
ga. W Gdy ni je go imie niem na zwa no pierw sze por to -
we mo lo, je den z ba se nów por to wych oraz ma łą,
bocz ną ulicz kę. Ta de usz Wen da zmarł we wrze -
śniu 1948 r. w Ko mo ro wie pod War sza wą. 

Dla cze go więc za ło ży ciel mia sta nie do cze kał
się choć by naj mniej sze go po mni ka od miesz kań -
ców. Na py ta nie, skie ro wa ne do Woj cie cha Szczur -
ka, pre zy den ta Gdy ni, od po wia da rzecz nik
pra so wy: „Nie co po nad 4 la ta te mu, 23 ma ja 2012 ro -
ku, Ra da Mia sta Gdy ni pod ję ła uchwa łę w spra wie
wy ra że nia zgo dy na lo ka li za cję po mni ka in ży nie ra
Ta de usza Wen dy. Po wo ła ny rów nież zo stał Spo -
łecz ny Ko mi tet Bu do wy Po mni ka Ta de usza Wen -
dy, któ ry po czy nił pew ne kro ki w ce lu re ali za cji te go
za mie rze nia. Ostat nio za pro sze nie do wspól nych
dzia łań, otrzy mał tak że Za rząd Mor skie go Por tu
Gdy nia S. A., któ ry rów nież pla nu je po sta wie nie po -
mni ka. Li czy my, że dzię ki po łą czo nym si łom uda
się w moż li wie naj lep szy spo sób, uczcić pa mięć tej
waż nej dla mia sta po sta ci. Na je sień 2016 r. pla no wa -
ne jest sfi na li zo wa nie eta pu prac kon cep cyj nych,
za koń czo ne wy ło nie niem pro jek tu po mni ka”.

Po wsta je za tem py ta nie o lo ka li za cję. Jak po wie -
dzia ła Jo an na Zie liń ska, prze wod ni czą ca Ra dy Mia -
sta Gdy ni, po mnik T. Wen dy sta nie na Mo lo
Ry bac kim, rów no cze śnie z no wym za go spo da ro -
wa niem te re nów po Dal mo rze. – Po cał ko wi tej prze -
bu do wie tej oko li cy mia sta ma tu po wstać
ele ganc ka dziel ni ca miesz ka nio wa – pod kre śli ła
prze wod ni czą ca. Za ta ką lo ka li za cją opo wia da się
rów nież Han na Wen da – Uszyń ska, wnucz ka twór -
cy Gdy ni. – Miej sce jest bar dzo do bre – po wie dzia -
ła. – W tak no wo cze snej dziel ni cy Gdy ni, peł nej
ży cia, do brze by ło by po sta wić po mnik dziad ka, aby
przy po mi nał o hi sto rii po wsta nia por tu i mia sta.

�

Gdyby nie Tadeusz Wenda,
Gdynia pozostałaby wioską….
Kiedy w 1920 r. wiceadmirał Kazimierz Porębski zlecił inż. Tadeuszowie Wendzie wybór miejsca pod budowę przyszłego
portu morskiego, nie myślał wcale o Gdyni. Pod uwagę branoJezioro Żarnowieckie z wejściem do portu z morza, Zatokę
Pucką z wejściem z morza od strony Wielkiej Wsi, Puck, Rewę, Hel oraz Tczew z kanałem. 

E w a  G r u n E r t
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Za cznij my ten kró ciut ki prze gląd co, gdzie i kie -
dy – od Cen trum Kul tu ry, gdzie cie ka wy re per tu ar
pro po nu je Sce na SAM, czy li Sce na Stu den ta, Ab sol -
wen ta i Mi strza. Ama tor ski ze spół ofe ru je bar dzo
róż no rod ne i cie ka we spek ta kle, ad re so wa ne do wi -
dzów w każ dym wie ku. Ta kim przy kła dem jest
opar te na mo ty wach książ ki „Le gen da o gdyń skich
ryb kach” au tor stwa Pa try cji Wojt ko wiak -Skó ry
„Ryb ki. Hi sto ria gdyń skiej mi ło ści”. Jest to żar to bli wa
opo wieść o gdań sko -gdyń skich ani mo zjach, ze
szczę śli wym za koń cze niem. Ry bak Ma ciej wraz
z przy ja cie lem Krzyś kiem, wy ru sza aż do Gdań ska
na Jar mark św. Do mi ni ka, gdzie spo ty ka dziew czy -
nę, w któ rej za ko chu je się od pierw sze go wej rze nia,
z wza jem no ścią. Nie są waż ne ani mo zje i po dzia -
ły – mi łość łą czy lu dzi i mia sta. Aż się pro si, aby do -
dać mo rał: bierz my przy kład z Ma cie ja.

Od waż nym przed sta wie niem jest spek takl
„W ma łym dwor ku”, Sta ni sła wa Wit kie wi cza. Fa bu -
ła, jak to u „Wit ka ca” by wa, jest bar dzo kon tro wer syj -
na, bo jak po go dzić śmierć mat ki i za do wo le niem
có rek, któ re wca le nie ża łu ją, że mat ka zmar ła? Kie -
dy więc Ana sta zja Ni bek, a ra czej jej duch, zo sta je
wy wo ła ny z za świa tów, dziew czyn ki nie tyl ko się
jej nie bo ją, ale trak tu ją zja wę zu peł nie nor mal nie.
Do wia du ją się tak że, dla cze go ich mat ka nie ży je.
Przed sta wie nie jest trud ne do ada pta cji sce nicz nej,
ale ak to rzy Sce ny SAM – da li ra dę!

Współ cze sną sztu ka jest „Umo wa o ar cy dzie ło”,
au tor stwa pió ra Szy mo na Ja chim ka. Ko me dia o tro -
szecz kę za gu bio nych 30 – lat kach, któ rzy ma ją chy -
ba wszyst ko, ale czy na praw dę?

Wła ści wie z czy stym su mie niem mo że my po -

le cić wszyst kie przed sta wie nia na tej sce nie. War to
tu przyjść z przy ja ciół mi, ro dzi ną, dzieć mi, czy wnu -
ka mi i spę dzić mi le czas. W dzi siej szej rze czy wi sto -
ści jest t o war tość nad rzęd na.

Cie ka wy re per tu ar znaj dzie my w Sa li Kon cer to -
wej za rzą du Mor skie go Por tu Gdy nia. Już 18 wrze -
śnia 2016 r. mo że my po śmiać się na wy stę pie
Mar ci na Dań ca, 30 wrze śnia war to wy brać się z ro -
dzi ną na „Księ gę dżun gli”, 8 paź dzier ni ka obej rzeć
zwa rio wa ną ko me dię „O co bie ga”. Wy star czy po -
wie dzieć, że cho dzi w niej o mi łość pa ra fian ki do żo -
na te go pa sto ra, o wi zy tę…no, ale nie bę dzie my
zdra dzać tre ści. Le piej to zo ba czyć.

Rów nież w paź dzier ni ku przy je dzie do gdyń -
skiej Sa li Kon cer to wej Emi lian Ka miń ski ze swo im
spek ta klem „W obro nie ja ski niow ca”. Rzecz do ty czy
re la cji dam sko –mę skich, ale czy aby na pew no
współ cze snych? Przed sta wie nie „idzie kom ple ta mi”
w war szaw skim te atrze „Ka mie ni ca”, któ ry – na szczę -
ście – po zo stał w rę kach E. Ka miń skie go. 

Po pla żo wych wy stę pach, we wrze śniu war to
przy po mnieć so bie kul to we po sta ci z ze spo łu The
Be atles, i to na Da rze Po mo rza, w spek ta klu „Żół ta
łódź pod wod na” Paw ła Huel le. Wy ko naw ca mi są
zna ni i lu bia ni ak to rzy Te atru Miej skie go w Gdy ni,
jak: Be ata Bu czek–Żar nec ka, Elż bie ta Mro ziń ska, czy
Piotr Mi chal ski.

Od października – na małej scenie „Cafe Luna”, a
na dużej „Śnieżka i krasnoludki”.

Nie spo sób wy mie nić ca łe go re per tu aru gdyń -
skich scen. Naj le piej za tem po pro stu ku pić bi let
i spę dzić wie czór w mi łej at mos fe rze.

(eg)

A może wybrać się do teatru?
Gdynianie pokochali teatr. Jeszcze do niedawna, w Gdyni działały tylko dwa teatry, ale od paru
lat scen przybywa i naprawdę jest w czym wybierać. 

WYDARZENIA
KULTURALNE

� Mię dzy 19 a 24 wrze -
śnia 2016 od bę dzie 41
Fe sti wal Fil mo wy
w Gdy ni. Pu blicz ność
obej rzy i oce ni 16 fil -
mów. 

� 20 wrze śnia 2016 Gdy -
nia Are na za pra sza
na show The Wall Or -
che stra. Zu peł nie no we,
sym fo nicz ne aran ża cje
prze bo jo wych utwo rów,
Pink Floyd.

� Od 24 wrze śnia do 4
grud nia bę dzie moż na
obej rzeć wy sta wę „Kra -
jo braz pol ski. Za kład fo -
to gra ficz ny Sta ni sła wa
Sza laya”, na któ rą za pra -
sza Mu zeum Na ro do we
w Gdań sku, od dział
Gdań ska Ga le ria Fo to -
gra fii (Zie lo na Bra ma).
W 33 po więk sze niach
ze szkla nych dia po zy ty -
wów zo ba czy my ży cie
i zwy cza je na szych
przod ków jesz cze
sprzed I woj ny świa to -
wej. 

� 14 paź dzier ni ka 2016 r.,
o godz. 20.00 w Sta rym
Ma ne żu, Gdańsk, ul. Ju -
liu sza Sło wac kie go 23
wy stą pi Ane ta Lip nic ka. 

� 13 li sto pa da 2016 r.
godz. 20.00 w B90
Gdańsk, Elek try ków od -
bę dzie się kon cert ze -
spo łu Hey pro mu ją cy
al bum „Błysk”. 

� Od 25 do 28 li sto pa -
da 2016 w Er go Are nie,
Gdańsk, So pot, pl.
Dwóch Miast od bę dzie
się wi do wi sko DiSNEY
ON iCE: 100 lat ma gii Di -
sneya! 

� 11 grud nia 2016 r.,
w gdyń skiej Are nie od -
bę dzie się sym fo nicz ny
kon cert „Tri bu te to Mi -
cha el Jack son” .

� Od 16 li sto pa da 2016 r.,
w każ dą śro dę
o godz. 20.00, w Blu es
Club, Gdy nia, Por to wa 9,
moż na bę dzie moż na
spo tkać się na Jam Ses -
sion Jaz zo we. Na sce nie
go ści li zna ko mi ci mu zy -
cy.

Polecamy, czyli kultura zawsze po drodze
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Sto wa rzy sze nie Pro mo cji Ar ty stów Wy brze ża ERA ART w Gdy ni

Zoka�zji�dwu�dzie�sto�le�cia�Sto�wa�rzy�sze�nia�Pro�mo�cji�Ar�ty�stów�Wy�brze�ża�ERA�ART
wGdy�ni,�chcę�po�dzię�ko�wać�zawie�lo�let�nie�dzia�ła�nia�na rzecz�po�pu�la�ry�za�cji�i pro�-
mo�cji�sze�ro�ko�po�ję�tej�kul�tu�ry.�

Wy�sta�wy,�bien�na�le,�warsz�ta�ty�ar�ty�stycz�ne,�spo�tka�nia�z li�te�ra�tu�rą,�te�atrem,�czy
hi�sto�rią�wpi�sa�ły�się�god�nie�w gdyń�ski�kalen�darz�wy�da�rzeń�kul�tu�ral�nych.�

Sto�wa�rzy�sze�nie�bra�ło�czyn�ny�udział�wży�ciu�lo�kal�nej�spo�łecz�no�ści,�przy�bli�ża�-
niu�ta�jem�nic�sztu�ki�zwy�kłym,�ale�cie�ka�wym�świa�ta�iwra�żeń�ar�ty�stycz�nych,�lu�dzi.
Spo�tka�nia,�za�rów�no�w ga�le�rii�PROFILE,�jak�i w lo�ka�lu�ar�ty�stycz�nym�TYGIEL,�gro�-
ma�dzi�ły�wiel�bi�cie�li�nie�mal�każ�dej�dzie�dzi�ny�sztu�ki.�Za�wsze�moż�na�by�ło�li�czyć
na po�ra�dę�pod wpraw�nym,�ar�ty�stycz�nym�okiem�człon�ków�sto�wa�rzy�sze�nia,�do�-
wie�dzieć�się�in�te�re�su�ją�cych�rze�czy�na te�mat�pre�zen�to�wa�nych�prac�iwarsz�ta�tu�ich
po�wstawa�nia.�

Z ogrom�na�przy�jem�no�ścią�ży�czę�wszyst�kim�człon�kom�ERA�ART,�wiel�bi�cie�-
lom�i sym�pa�ty�kom�sto�wa�rzy�sze�nia�oraz�wier�nej�pu�blicz�no�ści,�wie�lu�jesz�cze�prze�-
żyć�ar�ty�stycz�nych,�speł�nie�nia,�nie�tyl�ko�ar�ty�stycz�nych�ma�rzeń�oraz�suk�ce�sów
wży�ciu�za�wo�do�wym�i oso�bi�stym.�

Wi ce mar sza łek Wo je wódz twa Po mor skie go 
Wie sław Bycz kow ski 

Pani Ewa Gołębiowska
Prezes Zarządu Stowarzyszenia
Promocji Artystów Wybrzeża ERA ART w Gdyni

Ju�bi�le�usz�dwu�dzie�sto�le�cia�ist�nie�nia�Sto�wa�rzy�sze�nia�Pro�mo�cji�Ar�ty�stów�Wy�brze�-
ża�ERA�ART�sta�no�wi�zna�ko�mi�tą�spo�sob�ność�dozło�że�nia�Pa�ni�oraz�wszyst�kim�oso�-
bom�z nim�zwią�za�nym,�gra�tu�la�cji.�

Z uzna�niem�przy�jąć�na�le�ży�do�ro�bek�ERA�ART,�któ�re�w hi�sto�rii�swo�jej�dzia�łal�-
no�ści�da�ło�się�po�znać,�ja�ko�źró�dło�in�spi�ru�jqcych,�twór�czych�po�my�słów,�ja�ko�praw�-
dzi�wy�ty�giel�ar�ty�stycz�ny,�sku�pia�ją�cy�twor�ców�re�pre�zen�tu�jqcych�róż�ne�dzie�dzi�ny
sztu�ki�oraz�licz�ną�i wier�ną�pu�blicz�ność.�

Je�stem�prze�ko�na�ny,�że�ko�lej�ne�la�ta�przy�nio�są�rów�nie�atrak�cyj�ne�i po�ru�sza�jqce
wy�da�rze�nia�ar�ty�stycz�ne,�da�jqce�od�bior�com�ra�dość�ob�co�wa�nia�ze�sztu�ką�i kul�tu�rą.�

Ży�czę�Pa�ni,�wszyst�kim�człon�kom�i sym�pa�ty�kom�Sto�wa�rzy�sze�nia�Pro�mo�cji�Ar�-
ty�stów�Wy�brze�ża�ERA�ART�wGdy�ni�oraz�zwią�za�nym�znim�twór�com,�sa�tys�fak�cji
z do�tych�cza�so�wych�osi�qgnięć�i po�wo�dze�nia�w re�ali�za�cji�ko�lej�nych�za�mie�rzeń.

.�
Z poważaniem Prezydent Gdyni

Wojciech Szczurek 

Stowarzyszenie Promocji Artystów Wybrzeża ERA ART
oraz
Galeria Sztuki Nowoczesnej PROFILE

Z oka�zji�mi�ja�ją�ce�go�w tym�ro�ku 20.�ju�bi�le�uszu�dzia�łal�no�ści�Sto�wa�rzy�sze�nia,�pro�-
szę�o przy�ję�cie�gra�tu�la�cji�oraz�wy�ra�zów�naj�wyż�sze�go�uzna�nia�za twór�cze�i�o�ry�gi�-
nal�ne� re�zul�ta�ty� w upo�wszech�nia�niu� do�stę�pu� do kul�tu�ry� oraz� roz�bu�dza�niu
ar�ty�stycz�ne�go�za�mi�ło�wa�nia�wśród�miesz�kań�ców�na�sze�go�mia�sta.�

Ga�le�ria�PROFILE�oraz�lo�kal�TYGIEL,�któ�rych�kli�mat�i hi�sto�rię�two�rzą�cie�ka�we
in�dy�wi�du�al�no�ści,�wro�sły�w kul�tu�ral�ny�pej�zaż�Gdy�ni,�a przy�wa�bie�ni�ich�uro�kiem
go�ście�znaj�du�ją�tu�moż�li�wość�po�głę�bio�ne�go�spo�tka�nia�z kul�tu�rą�oraz�wie�le�in�spi�-
ra�cji�do dal�szych�po�szu�ki�wań.�

Ży�czę�Pań�stwu�twór�czej�kon�ty�nu�acji�naj�cie�kaw�szych,�bu�dzą�cy�ch�ży�we�za�in�-
te�re�so�wa�nie�spo�łecz�ne�pro�jek�tów

Z poważaniem 
Przewodnicząca Rady Miasta Gdyni

Joanna Zielińska 

ERA  ART” 
w limerykach
Grzegorz Lewkowicz

Galeria „Profile”
Wzgórze Świętego
Maksymiliana,
artysta musi przejść na
kolanach.
Gdy w Galerii „Profile”,
pomodli się przez chwilę,
wtedy kariera jest
murowana.

Ulica Wojewódzka 7
Na Wojewódzkiej 7 w
„Profilach”,
znajdziesz obrazy w
przeróżnych stylach.
„Era - Artu” szefowa,
doradzić jest gotowa,
tam do malarstwa złapiesz
bakcyla.

lokal artystyczny „Tygiel”
W lokalu „Tygiel” na
Abrahama,
pokazów sztuki jest cała
gama.
Trwają tam wernisaże,
lansują się malarze,
a w wolnych chwilach
można poszamać.

W „Tyglu” białego spotkasz
Pegaza,
nigdy nie znajdziesz zaś
bohomaza.
Tutaj swoje wystawy,
mają uznane sławy,
w rzeźbach, tkaninach
oraz w obrazach.

Czasem wiersz powie jakiś
poeta,
lub muzyk zagra coś „do
kotleta”.
Gdy goście są na biglu,
to każdy miesza w tyglu...
- tu źle się czuje tylko
dyletant.
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